
Wychodzi we wtorek,czwar- 
teK i sobotę. Co sobota dołą­
czony Jest arkusz R o z m a i ­
t o ś c i ,  pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga­
zety z Dodatkiem i Rozmai­
tościami w ynosi: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
Lwowie >t zr. 48 kr. , na 
poczcie lwowskiej $ zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
pocztach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz­
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

Czwartek

L W O W S K I ,

Dodatek do Gazety Lwow­
skiej obejmuje Doniesienia 
Hrzędbwe i prywatne. Za 
umieszczenie w  dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za piórwszy raz 3 k r . , a za 
każdy następujący raz tytko 
po i lj2  kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się po­
dług tego, ile na zwyczajny 
jjruk obrachowane miejsca 
zajmą, nedakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.

nr- rs. 8. lipca fl 8€7,
- ..........  j \ j

P rzeględ  artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a .  — Z W i e ­

d n i a :  Nagrody udzielone przez JCKMość za 
odznaczenie się w przeszłorocznych wypad- 
ltacli w Galicyi. — Mianowanie prezydenta, 
w iceprezydenta i sekretarzy dla c. k. akade­
m ii um iejętuości.

Wiadomości zagraniczne : P o r t u g a l i j a :  Jun ta 
w Oporto jeszcze sie nie poddała.

H i s z p a n i j a :  Małżonek Królowej żąda odda­
len ia  jenerała  Serrano. —  Wyrok na D ra An- 
gel de la ltiva za zam ach na życie Królowej.

A n g l i j a :  Głos dzieónihów o ciągłym oporze 
ju n ty  portugaisltiej w Oporto.

F r a n c y j a :  Stan zdrowia Króla. — Rozprawy 
w izbie deputowanych o stosunkach Francyi 
z Szwajcaryją. —  Sąd parów w y rzek ł, aby 
panom  Cubieres, Parinentier, Fellapra i T este 
wydać proces. —  D zieńnik la Presse wykrył 
nowy, gorszący postępek.

P a ń s t w o  P a p i e z k i e :  Odezwa Ojca śgo 
jako napom nienie dla Rzymian.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Ze Lwo­

wa. —  Z Tarnowa. —  Z Londynu.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

Ces. król. galicyjskie G ubernijum  krajowe 
opróżnioną u  siebie posadę koncepisty nadało 
gubernijalnem u praktykantow i konceptow em u 
W i k t o r o w i  Ł u c k i e m u .

W e Lwowie dnia 15. czerwca 1847.

— Z W i e d n i a .  —
JC K M ość rac zy ł najw yższym  p o s ta n o w ie n ie m

c. k . g u b e rn ija ln e m uz dnia 19. czerwca b.

radzcy i lwowskiemu Dyrektorowi policyi, L'e o- 
p o l d o w i  d e  S a c h e r  M a s s o c h ,  nadać ty­
tu ł c. It. nadwornego radzcy.

JCKMość raczył najwyższem postanowieniem  
z dnia 16. czerwca r. b. m iejscowem u sędzie­
m u gminy P ł a c z o w a  w Sanockim obwodzie, 
A n t o n i e m u  P r e y s z n e r  za zasłużone je ­
go postępow anie podczas przeszłorocznych wy­
padków w Galicyi, nadać mały złoty, cywilny 
m edal honorowy , a gm inie I l a c z o w s k i  ś jCt tcj^OZ {mnichu uuu ua^ruue; «jvv ui>
na pożyteczny zam iar te jże  gminy.

Na doniesienie Jego Cesarzowiczowsltiej Wy­
sokości najdostojniejszego Arcyksięcia J a n a ,  
jako kuratora ces. kr. akadem ii um iejętności, 
o przedsięwziętym  na dniu 27. czerwca b. r. 
pierwszym wyborze , raczył JCKMość najwyż­
szem postanowieuicm  z dnia 29. czerwca b. r . ,  
nadać tem u aktowi wyboru najwyższe zatw ier­
dzenie , według którego nadworny radzca J  ó- 
z e f  baron H a m e r - P u r g s t a l l  został m iano­
wany prezydentem  , nadworny radzca dr. A n- 
d r z e j  B a u  m g a r t n e r  w iceprezydentem , 
rządowy radzca i profesor dr. A n d r z e j  d e  
E t t i u g h a u s e n  pierwszym sek re ta rz em , 
a skryptor c. lt. nadwornej b iblijoteki F e r d y ­
n a n d  W o l f  drugim  sekretarzem  pom ienio- 
nego towarzystwa.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F o rtiig ra lU a .

WTedług ostatnich wiadomości z L i z b o n y  
z dnia 19go a z Oporto z dnia 21. czerwca n ie  
poddawała sie ciągłe ju n ta  w tem  ostatniem. 
m ieście dla te g o , bo uznała za niedostateczny 
dekret amnestyi Królowej. Angielska eskadra 
pod dowództwem adm irała P a r k e r  nie przy- 
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była jeszcze dnia 21go przed O p o r t o j  lecz 
za to hiszpańska dywizyja złożona z trzech  ty­
sięcy lu d z i , idąc do O p o r t o ,  przybyła do 
B r a g  i ,  o dziesięć m il od tegoż miasta. 
W O p o r t o  zebrała ju n ta  9000, a według in ­
nych  14,000 ludzi pod naczelnem  dowództwem 
jen era ła  P  o v o a s , i słychać , ze postauowiła 
n ie  poddać się ani H iszpauom  , ani jenerałow i 
S a l d a n h a ,  który tuz pod Y i l l a  N o w a  
p o d stąp ił, lecz raczej się do spodziewanego 
wezwania angielskiego adm irała przychylić. — 
M argrabia L o u l e  wrócił do O p o r t o  nic nie 
wskórawszy.—  Stan rzeczy w L i z b o n i e  n ie 
zm ien ił się. O pow stańcach, którzy się do 
E w o r y  cofnęli, dowiadujem y s ię ,  żc pozo­
stali prawie bez oficerów, i ze G a l a  m  b a  na­
czelnik gerylasów objął dowództwo, hońnica 
jen era ła  Y i n h a e s  ścigała żywo tę  bandę po ­
wstańców w je j odwrocie z S t .  U b e s  i porą­
bała bez litości niejaką liczbę maroderów. Ad­
m ira ł P a r k e r ,  w skutek  otrzym anego oznaj­
m ienia, ze ju n ta  n ikom u innem u, tylko jem u  
poddać się zam yśla, zabierał się dnia -19go 
z swoją eskadrą do O p o r t o  popłynąć.

Hiszpanija. *
Z M ą d r y  t u  d u i a  23.  c z e r w c a .  D nia 19.

b . m . udał się Infant D o n  F r a n c i s k o  d e  
P a u l a  do Pardo i m iał tam że długa rozmowę 
z Królem, swoim synem . Słychać, ze teu ostatni 
oświadczył francuzkiem u posłow i, ze az wtedy 
pojedna się znowu z swoją m ałżonką, gdy wszy­
scy m inistrow ie ustąpią z g ab in e tu , a jen era ł 
S e r  r a n o  oddalonym zostanie. T e warunki 
zdają się być niepodobne do w ykonania, gdyż 
p rzez to przyznanoby faktycznie Królowi prawo 
usunięcia każdego m in is te ry ju m , któreby się 
jem u  niepodobało, a zatem  prawo wywierania 
na  rząd stanowczego wpływu. Zachodzi teraz 
pytanie , czy m inistrow ie i jen e ra ł S e r r a n o  
zechcą dobrowolnem  usunięciem  się dać k ra­
jowi dow ód, że przynajm niej nie oni są tem u 
w iń n i, jeże li pojednanie królew skich m ałżon­
ków  n ie  nastąpi. Teraźniejsze położenie tu ­
tejszych stosunków jes t tego rodzaju, że tylko 
stan dyktatury z niego wyniknąć może, to jest, 
albo dyktatura partyi postępowej albo też um iar­
kowanej. Ale na wszelki sposób dyktatura, pod 
k tó ra naw et tron  ugiąć się m usi. Rzecz oso­
bliwsza , że ten  wniosek wyprowadzają dziś dwa 
d z ień n ik i, k tóre zkąd inąd jak  najmocniej na 
s ieb ie  powstają: to je s t dzieńnik Espaniol i Faro. 
D yktatura, mówi Fsp anioł, przynależy w całej 
swój objętości ty m , którzy ją  istotnie posiadają, 
n ie  zaś ty m , którzy, tylko na pozór ją  trzymają. 
Pod tym i ostatnim i, zdaje s ię , żc ten  dzieńnik 
m inistrów  rozum ie.

Sędzia indagacyjny ukończył proces przeciw  
Dr. A n g e l  d e  ł a  fi i v a , oskarżonem u o za­
m ach  na życie K rólow ej, a prokurator królew ­
ski zaproponował wczoraj wyrok śm ierei na 
niego.

W ie lk a  B r y ta n ia  i Irlnndyja.
Z L o n d y n u  d n i a  28.  c z e r w c a .  Na 

wzbranianie się jun ty  w O p o r t o  poddania się 
pośreduiczącym  w arunkom  trzech in terw en iu ­
jących mocarstw , poglądają tutejsze dzieńniki 
z rozm aitego stanowiska. Whigowski dzieńnik 
Globe zgadza się zupełnie z ju n tą  w je j żądaniu, 
aby pierwej nowe m inisteryjum  według pier­
wotnych propozycyj złożono, i oświadcza wyra­
źnie , że według dosłownego brzm ienia ułożo­
nego na dniu 2. m aja p ro to k u łu , dziwić się 
w ypada, w jaki sposób reprezentańci sprzym ie­
rzonych m ocarstw mogą nastawać na poddanie 
się jun ty  bez uprzedniego wypełnienia p rzep i­
sanych warunków. Również i Standard  je s t tego 
zd au ia , i przytacza najszczególuiej jeszcze tę  
ważną uwagę , że angielskie okrętowe wojsko 
niesłusznie trzyma hrabiego D a s  A n t a s  w w ie­
zien iu , gdyż on ani jeńcem  wojennym ani zbro­
dniarzem  nie jest. P rzeciw nie zaś gazeta Times 
broni zawsze jeszcze tak jak  przedtem  sprawy 
Królowej, a chociaż ten  dzieńnik tak jak zwykle 
w sprawach zagranicznych, i tym  razem  wyraża 
zdanie rz ą d u , jednaKże jes t ono zew szećtim iar 
ważne. Gazeta Times p is z e : »Nasze wiadomo­
ści z O p o r t o  przedstawiają nam  żywy obraz 
sm utnego i niebezpiecznego stanu tegoż m iasta, 
i podają nam  oraz sposobność ocenienia tej n ie­
pojętej zuchwałości i tych złych pozorów, pod 
k tórem i ju n ta  swoich własnych przyrzeczeń wy­
pełnić nie chce. Gdy bowiem  dnia 6go b. m. 
zawiadomiła naszego konzula w O p o r t o ,  pana 
J o h n s t o n ,  który w tej sprawie okazał od­
znaczającą się oględność’, stałość i um iarkowa­
nie , że chce przyjąć am nestyję i pośrednictw o 
ta k ie , jak ie  pierwiastkowo angielscy i hiszpań­
scy kom isarze zaproponowali, teraz nagle wzbra-* 
nia się wypełnić żądane warunki. U trzym uje 
o n a , że te cztery artykuły, k tóre zawierają ob­
szerne ze strony dworu przyzwolenia , n ie  obo­
wiązują powstańców wyraźnie db złożenia vy znak 
poddania się, broni. Ale niepotrzebną je s t  rze ­
czą naw et odwoływać się do tego, ż e ju ż  sam a 
uczciwość i cały zam iar negocyjacyi wymagają 
po juńcie wypełnienia w arunku , bez którego 
wszelka ltoncesyja musiałaby się zgubną okazać. 
Dopokąd bowiem  stoi zbrojna siła przeciw  Kró­
lowej i krajow em u rządowi, dotąd śmiesznością ^ 
je s t mówić opacyfikacyi k ra ju .0 Jednakże n ie 
zaniedbuje gazeta Times przedstawiać także por­
tugalskiem u rządow i, że od jego własnych roz­
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porządzeń zależy, czy pokój w kraju przywró­
conym będzie czy nic. Times m ajak  najlepszą 
nadzieję. »Pomimo nieprzyjaznego ducha* mówi 
ona, »który na nieszczęście w drugiem  m ieście 
państwa nadal sobie tak wielką ważuośc , są­
dzim y jednak , ze nic bardziej nic mogłoby się 
przyczynić do przywrócenia powagi rządowi, jak 
niezw łoczne wykonanie rozporządzeń , k tóre na 
przyszłość jego wolność zabezpieczyć mają. Nie 
masz żadnego pow odu, aby natychm iast nie 
utworzono umiarkowanego, konstytucyjnego m i- 
nisteryjum , a to nie w sku tek  żądań junty, lecz 
dla obrony prawdziwych interesów  korony. 
Gdyby takywe m inisteryjum  złożono, wtedy już 
aamc im iona pierwszych jego członków i p ierw ­
szych jego czynności, przyłożyłyby się zapewne 
więcej do rozbrojeuia powstania, niż wszystkie 
floty i arm ije sprzym ierzonych Królowej. Na 
stanowisku Królowej portugalskiej je s t daleko 
ważniejszą rzeczą pojednać wszystkich podda­
n y ch , niż karać buntow ników , przywrócić za­
ufan ie i lojalność w L i z b o n i e ,  niż pokonać 
O p o r t o ;  a ż e  korona odzyskała teraz znowu 
użycie swych przywilejów, tedy od niej zależy 
wykonywać je  z um iarkow aniem  , oględnością 
i  królew skiem  puszczeniem  w niepam ięć wszel­
k ich  przestępstw.*

F r a n c y ja .
Z P a r y ż a  d n i a  29.  c z e r w c a .  Słychać, 

żo od k ilku dni słabował Król na z d r o w iu .  L e­
karze zalecili m u spokojność, owoż zaraz po 
zam knięciu posiedzeń uda się on, jak  mówią, 
do zam ku E  u.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia 24, czerwca podczas rozpraw  toczonych 
nad budżetem  wydatków, nadm ienił pan D u ­
r a n d  d o  R o m o r a n t i n  o politycznym  po­
łożeniu  Szwajcaryi. Pan G u i z o t  odpowie­
dział co do istoty jak  następuje : że Francyja 
p ragn ie szczćrze niepodległości Szwajcaryi, że 
arcyważną rzeczą dla Francyi j e s t , m ieć obok 
sieb ie  tę  tarczę ze s k a ł , lodu i dzielnych lu ­
dzi. Owoż Szwajcaryja będąc niepodległą, m a 
zu p e łn e  prawo przejrzenia swego federacyjnego 
trak ta tu , ja k  to francuzki rząd uznał ju ż  w ro ­
k u  1832 i 33. Atoli konstytucyja Szwajcaryi 
je s t  przez europejsk ie mocarstwa zatwierdzo­
n a  ; drogi ten  przywilej m onarchicznej władzy 
przyznany je s t  dwudziestu dwóm skonfedero- 
wanym  państw om  z w arunkiem  neutralności, 
leże lib y  więc Szwajcaryja nadała sobie teraz 
p rzez  radykalną zm ianę inną konstytncyję, te ­
dy inne mocarstwa niemogłyby wprawdzie za­
przeczyć je j prawa do takowój rewolucyi, ale 
w tedy mogłyby one to państw o, z k tórem  za­

warły trak ta ty , k tórem u przyzwoliły neu tra l­
ność , a naw et mogłyby te traktaty uważać za 
nieistniejące i powiedzieć to, co pow iedziano: 
»Zobaczymy, co teraz uczynić wypada.* To 
postępowanie przezorności i um iarkowania je s t 
nietylko prawem , lecz powinnością. D la na­
rodowego in teresu  Francyi niejestto rzeczą obo­
ję tną  m ieć w sąsiedztwie państwo, któreby tyl­
ko do obrony a nie do zaczepki siln ie uorga- 
nizow anem  było. Polityka przeciw  sąsiednie­
m u  krajowi powinna być otwartą i zapobiega­
jącą ; należy m u  zawczasu pow iedzieć, coby- 
w wydarzonym przypadku uczyniono. W tym  
duchu napisał francuzki poseł notę do rzą­
dzącego kanionu , to  je s t otwartą , przyjaciel­
ska przestrogę , jaka przyjaciołom  i sąsiadom 
przystoi. Zdziwiono s i e , że w tej nocie zna­
leziono im ię Austryi. Gdyby polityka Austryi 
co do Szwajcaryi nie była za niepodległością tego 
k raju , tedy nie m ielibyśm y z nią spólnej spra­
wy. Ale gdy polityka Austryi je s t rów nie u - 
m iarkow ana i życzliwa jak  nasza, gdy ona 
tylko te  sam e wyraża zastrzeżen ia , k tóre i m y 
wyrażam y, jakiż powód m ielibyśm y uchylać się 
od jej spółdziałania ~  Czy wińcie W panowie, 
jak ie  je s t największe niebezpieczeństw o dla 
kra ju  , który się w takowem położeniu znaj­
duje ? Oto zaw'ść w ielkich sąsiednich państw, 
litóre korzystają z fakeyj w ewnątrz kraju. J e ­
dność sąsiednich państw  je s t dla sam ćj Szwaj­
caryi największym  pożytkiem . (Bardzo dobrze) 
Nic nas nie odstręczy od narodowej polityki 
przeciw  Szw ajcaryi, nigdy n ie  naruszym y n ie ­
podległości tego kraju . Jeżeli inn i to prawo 
lekcew ażą, m y ani za n im i , ani obok n ich  
niebędziem y. Ale gdy te  prawa p rzez wszyst­
k ich  są uznane, i ci wszyscy ograniczają się 
tylko na napom nieniu  Szw ajcaryi, aby we­
w nątrz siebie była spokojną i dochowywała 
w iernie traktatów , k tó re je j zabezpieczają ko­
rzyści neutralności, tedy in teresem  Szwajcaryi 
jest, aby polityka państw sąsiednich była zgo- 
dliwą i otwarta.* (Bardzo dobrze l) P an  O d i- 
l o n  B a r r o t  powstał mocno przeciw  tym  o- 
świadczeniom. Francyj* pow inna była , dla po­
większenia swego wpływu w Bąsiednim k ra ju , 
połączyć się z palryjotycznem i, to  je s t z ra- 
dykaluem i k an to n am i, n ie  zaś wspićrać par- 
tyję kato licką, k tóra zostaje pod naczelnym  
kierunk iem  Austryi. —  Lecz najżywiej powstał 
pan L e d r u  - K o l l i n :  »Czegoż to chco
Szwajcaryja?* zapytał, »oto ona chce stanowić 
jed en  i właśnie dla tego silny naród. Ale to 
w żaden sposób nastapić n ie m oże , dopokąd 
kraj będzie podzielony na 22 kantonowych 
zwierzchności, k tó re  się częstokroć jed n e  dru­
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gim  wbrew sprzeciwiają. Atoli retrogradyści 
m ówią , ze takowe zlanie się kantouowych 
zwierzchności w jed n ą  tylko konstytucyję fede­
racy jną, sprzeciwia się aktowi W iedeńskiego 
kongresu z roku 1815 i byłoby casus intercen- 
tionis. Przynajm niej nota pana K o i s  l e  Co  m - 
t  e daje to wyraźnie do poznania. To znacze­
n ie  znalazł w niej także prezydent związku 
O c h s e n b e i n ,  gdyż odpowiedział postowi, 
»iż szwajcarskie skonfederowane władze nie- 
ścierpialyby żadnego obcego wmieszania się w 
ich  sprawy w ew nętrzne , i również żadnem u 
m ocarstw u n ie przyznają prawa tłum aczenia fe­
deracyjnego aktu z roku 1815. " Więc ta nota 
była groźbą, którą rządzący liauton słusznie od­
rzucił. Z tern wszystkiem ja  n ie  mogę pojąć, 
W jaki sposób m inistrow ie lipcowej Francyi 
m ogli sobie pozwolić takiego postępow ania; 
jam  osłupiał z zadziwienia , gdym tę  depeszę 
przeczytał, . . . Wy m inistrow ie lipcowi chce­
cie w Szwajcaryi interw enijow ać 1* (Pan L  u- 
n  e a u  : Jestto  polityka odszczepieuców I — 
Szem ranie. Głos : Do porządku I ) Rząd lipco­
wy walczy przeciw  zasadzie, k tóra go na tron 
wyniosła. N iech się dowie Szwajcaryja, ze , 
jeże li do je j walki o wolność wmiesza się m i- 
n is te ry jn m , tedy to m inisteryjum  będzie od 
calćj Fi-aucyt opuszczonem ."—  Pan G u i z o t  
odpowiedział : rJa niew yrzekłem  ani n ie kaza­
łem  wyrzec żadnej groźby, jak  poprzedni mów­
ca utrzym uje. Ja uznałem  prawo narodów zm ie­
n ien ia  swojej wewnętrznej konstytucyi : my 
przyznaliśm y Szwajcaryi to, cośmy sami w ro­
k u  1830 wykonali. Ale jakkolw iek głębokie, 
jakkolw iek spraw iedliw e mogą być w ew nętrzne 
zm iany , przecież narody nic m ają prawa ła­
m ać zawartych z innem i m ocarstwam i trak ta­
tów. Tom  powiedział i m am  sobie za zaszczyt, 
żem  to w y rzek ł; bo to jes t p o lity k a , którą 
rząd lipcowy ogłosił i wykonywał, gdy odniósł 
zwycjęztwo i panow anie zdobył. Iuternacyjo- 
n a ln e  prawo n ie należy do w ew nętrznej wol­
ności i, daleki od tego, bym się rewolucyi lip ­
cowej sprzyniew ierzył, owszem trzym ałem  stę 
m ocno je j zasady i je j p rak ty k i, rów nie jak  
tego wszystkiego, co od la t siedm nastu stano­
wiło je j honor i siłę." (Oklaski.)

Na przedłożone przez jeneralnego , królew ­
skiego prokuratora pana l l e l a n g l e  propo- 
zycyje , wydał dnia 26. czerwca sąd parów w 
obecności i z udziałem  186 parów, wyrok. Na 
mocy tego zostaje wytoczony proces jenerało­
wi dywizyi i parowi Francyi A m e d e e  L o u i s  
D e s p a n s  C u b i ć r e s ;  adwokatowi m iesz­
kającem u zwykle w L u r  e departam eńcie gór­
nej Saony, a na  ten  raz w P a r y ż u ,  M a r i e

N i c o l a s  F h i l i p p c  A u g u s t  P a r m ę n -  
t i e r ;  byłem u jenera lnem u  poborcy , L e u  
H e n r  i A l a i n  F e l l a p r a  m ieszkającem u 
w P a r y ż u ;  i parowi Francyi J e a n - B a p -  
t i s t e  T e s t e  (byłem u zachowawcy w ielkiej 
p ieczęci w gabinecie z dnia 12. m aja i m in i­
strowi robót publicznych w m inistery jum  z d. 
29. października). T rzem  wyżej wym ienionym  
dlatego, ponieważ z instrukcyi procesu okazało 
się przeciw nim  dostateczne obwinienie, że w r. 
1842 oświadczeniami datkam i i daram i p rzeku­
p ili m inistra robót publicznych, dla uzyskania 
koncesyi na położoną w departam encie górnej 
Saony kopalnię soli; czw artem u (panu T e s t  e) 
dlatego, ponieważ i przeciw  n iem u okazują się 
z instrukcyi dostateczne obwinienia, ż e b ęd ącw  
ówczas m inistrem  robót publicznych, przyzwa­
la ł na oświadczenia i przyjmował datki i po­
darunki w zam iarze niewykonywania żadnego 
ak tu  swego u rzędu , któryby podlegać m ógł, 
opłacie." Prócz tego zawyrokowano także w 
szczególności wytoczyć proces przeciw  jenera­
łowi C u b i e r e s  i przeciw  byłem u jen e ra ln e ­
m u  poborcy P e l l a p r a  dlatego, ponieważ o- 
prócz wymienionych wyżej obciążających pu n k ­
tów, okazuje się z instrukcyi przeciw  n im  dosta­
teczne obw in ien ie , że oni w tym  samym cza­
sie użyciem  zwodniczych przebiegów w zam ia­
rze wznUconia obawy przed urojonym  wypad­
k iem  , skłonili uczestników tegoż towarzystwa 
do przysłania im  niejakiej części przeznaczo­
nej na przekupien ie sumy, i tym sposobem 
przez oszukaóstwo przywłaszczyli sobie lub  też 
starali się przywłaszczyć niejaką część m ająt­
ku  innych osób.« W skutek tego ci czterćj 
obżałowani m ają być zapozwani przed k ra tk i 
sądu parów , gdzie według ustawy sądzeni b ę ­
dą. Wyrok len z rozkazu sądu parów i na żą­
danie jeneralnego prokuratora doręczono każ­
dem u z obżałowanych. Prezydent sądu parów 
wyznaczy później d z ie ń , w którym  rozprawy 
się rozpoczną i zawiadomi o tera każdego z ob­
żałowanych przynajm niej na pięć dni naprzód. 
— Przed lOtym lipca nie rozpoczną się w iz­
b ie  parów rozprawy nad powyższym procesem .

D zieńnik la Presse wyśledził ju ż  znowu gor­
szący postępek ; utrzym uje on, że jed en  z te ­
raźniejszych m inistrów  kazał się wpisać na 500 
akcyj w re je str przypuszczonych do północ­
nej żelaznej kolei akcyjonaryjuszów jeszcze 
przed 22. sierpnia 1845, n im  budowanie tćj 
kolei panu B o t h s z i ]  d o w i  odstąpiono. Mo­
nit rur  z dnia dzisiejszego oświadcza na to, źe 
jeże li posądzenie dzicńnika la Presse, iż będą­
cy jeszcze w urzędzie.m inister, stoi jako uczest"
n ik  na subskrybcyjuej liście a k c y j o n a r y j u s z ó w
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kolei żelaznćj z sam ą 500 akcyj, ściąga się 
m oże do dom u C u u i n - G r i d a i n e ,  to jes t 
do ojca zostojącego w spółce z synem , w S e- 
d a n , tedy je s t on upoważniony oświadczyć , 
ze m in is te r hand lu  i rolnictw a C u n i n  G r i -  
d a i n e  je s t całkiem  obcy te j subskrybcyi, 
gdyż ten  odstąpił ju ż  w roku 1834 swoim 
dwom synom zawiadowanie tego domu. Na 
to odpowiada la Pre»se znowu ze swojej stro­
ny : »Choćby pan  C u n i n  - G r i d a i n e  od 
roku  1831 odstąpił był k ierunek  swego da­
wnego handlowego dom u, jednak  przezto nie 
usuwa się ten  f a k t , ze nam icniony podpis 
doręczony był m inistrow i robót publicznych 
w następującym  kszta łc ie : »Cunin Gridaine, 
ojciec i  »yn.«

P ań stw o P a p ie zk ie .
Z R z y m u  d n i a  22. c z e r w c a .  Sekretarz 

stanu kardynał G i z z i  ogłosił dnia dzisiejszego 
odezwę, w której zapewnia ludow i, ze P i u s  
IX. od samego początku swego rządu m iał 
zawsze przed oczyma powinności m onarchy , i 
przypom ina m u  w ogólnych wyrazach i ozna­
czeniach, powszechne m oralne przekształcenie 
stosunków krajowych przez nad tą przez nie­
go amnestyję, przez publiczne posłuchania, po­
zwolenie zakłfldsnSn Łnlpi żelaznych r o ś m i .  
gnienie nauk i lu d u , m ianowanie komisyi do 
przejrzenia krajowego ustawodawstwa, ułożenie 
m unicypalnej Ttonstytucyi dla R zy m u , zwoła­
n ie stanów krajowych i zaprowadzenie rady 
m inistrów . D alej mówi tak : »Jego Świątobli­
wość postanowił iść dalej drogą prowadzącą do 
polepszeń, gdzieby tylko administracyja krajo­
wa ich  potrzebowała. Ale oraz zdecydowany 
je s t m ocno torować sobie krok  w krok z doj­
rzałą rozwagą drogę do tych  u le p sz e ń , i we­
wnątrz tych granic, ja k ie  przepisują istotne 
w arunki zw ierzchnictwa i świeckiego rządu 
naczelnika katolickiego kościoła. D la tych wa­
runków  nie są przydatne pew ne form y , które 
egzystencyją m onarchicznej władzy jako tako­
wa narażały no niebezpieczeństw o, albo tćz 
owa zew nętrzną wolność i niepodległość w wy­
konywaniu suprem acyi śc ieśu ia ły , dla którejto 
wolności i niepodległości zrządziły niedości­
gnione boskie w yroki, że świeckie ksieztwo 
podległem  jest apostolskiej stolicy. Ojciec 
Święty n ie  m oże puścić pom imo tych  powin­
ności, jak ie  na niego wkłada nienaruszone za­
chowanie tego, co m u je s t poruczonem . Jego 
apostolska Mość postrzegł dlatego z głębokim  
ż a le m , że niektórzy zapaleńcy chcieli korzy­
stać z teraźniejszych okoliczności, dla upowsze­
chnienia i nadania wagi zdaniom i naukom ,

które jego zasadom równie jak  i jego spokoj­
nem u jedność i zgodę m iłującem u umysłowi f 
wzniosłem u charakterowi nam iestnika C hrystu-, • 
sa, sługi'Boga pokoju i ojca całego katolickie­
go chrześcijaństwa, całkiem  są przeciwne. O ni 
obudzają w narodzie pism am i i słowami na­
dzieję do re fo rm , k tóre przechodzą powyżej 
wym ienione granice..., Papież je s t pew ien te ­
go, że pism a te  n ie  znajdą nigdy dobrego przy­
jęcia. Zresztą łatwiej je s t wystawić sobie, ni­
żeli sam em u wyrazić wielkość s m u tk u , ja k i 
ogarnął p ap ieża , gdy się dowiedział o n iek tó ­
rych w różnych prowincyjach popełnionych 
niegodziwościach, lttórc zostają w wid.ocznćj 
sprzeczności z wyrzeczonem  przezeń łubem  
słow em : Pokój I Powodem do sm utku  byiy dla 
Jego Świątobliwości także zbiegowiska licznych 
tłum ów  ln d a  w niektórych m iastach pod tym  
pozorem , że im  na zbożu lu b  na innych rz e - ' 
czach zabrakło, przyczem  się bez zaburzenia 
publicznego porządku i bez niebezpieczestwa 
dla w ielu prywatnych i ich m ajątków n ic  o- 
beszło. Jego Świątobliwość n ie życzy sobie, 
aby takowe tum ulty  brano za owe publiczne 
oznaki w Rzym ie i po prowincyjach, w zamia­
rze wyrażenia podzięki za otrzym ane dobro­
dziejstwa.... Lecz ojcowskie serce Papieża cier­
ni *>*» crdu Jęp-n Świn^nkli-
wość widzi, ze mieszkańcy całych m iast i po-
jedyńcze osoby bez ustanku robią składki i 
ponoszą znaczne wydatki dla przyrządzenia no­
wych festynów; gdy widzi, że rzem ieślnicy, oby 
m ieć w nich udział, z niem ałą szkedą dla swo­
ich rodzin odrywają się od swej roboty; że 
m łodzież, która się do nank m a  przykładać, 
traci nad tem  czas drogi, i że przezto utrzy­
m uje  się lud  w powszechnem  roztargnienia. 
Jeszcze hardziej zasmuciłby się Ojciec święty, 
gdyby ten  stan i nadal potrwał. Pierwszy rok 
nowego pontyfikatu p rzem in ą ł; Ojciec święty 
m iał w tym  czasie dostateczną sposobność po­
znać i ocenić miłość, wdzięczność i uszanowa­
n ie  swoich wielce ukochanych poddanych. T e ­
raz prosi o d  o nowy dowód owych chw alebnych 
uczuć. Dowód ten ma poczęsci na tem  zale­
żeć, aby położono koniec tym  nadzwyczajuym 
zgromadzeniom ludu i popularnym  dem on- 
stracyjom , jakie przy każdej s p o s o b n o ś c i  i a 
jakiegokołwiekbądź powodu wyprawiane bywa­
ją, oprócz jeżeliby na to już  teraz uproszone

fiozwolcnie w ydano; następnie dowód ten  za- 
eżeć m a na te m , aby się w tym  spokojnym 

stanic porządku i jedności zachowywauo, który 
jes t największą chlubą narodu. T ak ie jest ży­
czenie, żądanie i wola |pjca św iętego ; jes t on 
zupełn ie przekonany , ju ś  sam  wyraz tych

%
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uczuć jego, cała ludność państw a a  szczegół* 
n ićj ludność jego  dobrego m iasta Rzym u uwa­
żać będzie za dokładny rozkaz a naw et jeszcze 
więcej. D au w sckretaryjacie s tan u , dnia 22. 
;zcrwca 1847. F. Kardynał G i z z i .* '

m o w m i r s ' *
D la publiczności naszej, k tóra z tak im  zapa­

łem  przyjmowała L i s z t a ,  zajm ującą będzie 
zapew ne wiadomość o jego pobycie w K o n ­
s t a n t y n o p o l u .  Słynny ten  pianista przybył 
do tegoż m iasta dnia 5. czerw ca: pierw sze ju z  
przyjęcie było dla niego bardzo p o ch leb n e , 
gdyż w k ilk a  godzin po sw ojem  przybyciu we­
zwany został do S era ju , gdzie grał przed  Suł­
tan em , i czarowncm i tonam i swojem i zachwy­
cał Padyszacha. Sułtan  słuchał go z nadzwy- 
czajncm  zajęciem , i nazajutrz posłał m u  w da­
rz e  kosztowną tabakierę bry lantam i wysadzaną, 
i kiesę z 20,000 plastrów (błizko 600 czerwo­
nych złotych). W ogóle przyjazd L i  z t a  zro­
b i ł  w ielkie w rażenie w K onstantynopolu; wszy­
scy cisną się by zabrać znajom ość z tym  kró­
le m  tonów. N ajuprzejm iej przyjmowany po 
wszystkich sa lo n ach , g ra ł on tez kilka razy u
c. k . internuncyjusza h r. S t u r m e r ,  w k tó re -
. . .  - j  - -- j  — i— j} \ —
Na 18go czerw ca ogłosił francuzlliem i alisj., 
m i pierwszy swój koncert publiczny w sali pani 
F r a n c h i n i  na przedm ieściu  F e r a  , pod na­
zwą m alin ie  musicale, m ia ł się bow iem  odbyć 
o godzinie 2giej z po łudnia; cenę wstępu do 
sali naznaczył na 100 piastrów  (3 czerwone 
zło te . —  Jeże li artysta ten  pojaw ieniem  się 
swojem  zajął m ocno tę  stolicę W schodu, nie- 
m n ić j też sam  zachwycony je s t pięknościam i 
Bosforu, który przed jego  pom ieszkaniem  w 
B ujukdere  rozciągając swe urocze krajobrazy, 
m orza, kiosków ogrodowych, pałaców i m ina­
re tów , niem ało zapewne podda m u  świeżych 
natchnień m uzykalnych.

*  #  *
]VB> Przy składaniu Gazety Lwowskiej z 

dnia 3. lipca Nr. 7 6 , zdarzyło się przez po­
m yłko drukarn i, iż n iektórym  p. p . p renum e- 
ran lo m  na prowincyi dostał się pierwszy pół- 
arkusz tej Gazety podwójnie , a drugiego pól- 
arkusza im  brakuje. Redakcyja wzywa tych p. 
p . prenum erantów , których to dotyczy, aby się 
do tych urzędów pocztowych, przez k tóre Ga­
ze tę  odbierają', zg łosili, a na p isem ne wezwa­
n ie  tychże urzędów do lwowskiego głównego

urzędu pocztowego, nadesłane im  będą przy 
pićrwszćj Gazecie te  braknjące półarkusze.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji p r y w a t n i ) . )

Z e Lwowa dnia 7. lipca. (Jarm ark  na w ełnę.) 
Do dzisiejszego południa złożono wszystkiego 
pod szopami m iejskiem i 630 cctnarów  w ełny 
w 24 partyjach, a w składach prywatnych 500 
cetnarów  należących do 10 właścicieli. Z  pod 
szop sprzedano dotąd 380 cetnarów, a ze skła­
dów prywatnych 70 cctnarów  ; przedaż ze skła­
dów prywatnych jes t tru d n ie jsza , bo w ełna w 
tych  składach je s t ju ż  po największej części 
W ręk u  speku lan tów , którzy ją  na  prowincyi 
od producentów  zakupili. Ceny w ogóle są 
cokolwiek niższe, n iż były pierwszych dni ja r ­
m ark u : wszak na w iększych tegorocznych ja r ­
m arkach np. w W rocławiu i B erlin ie  taż sa­
m a co do zniżania się cen  zaszła okoliczność. 
—  P oju trze skończy się nasz ja rm ark  ze wszy- 
stkicm .

Z  wystawy owiec n ic dotąd nie zakupiono, 
chociaż się o niejedno kupno trak tu je .

Z  Tarnowa dnia 3. lipca. U nas tu  sprze- 
° “J“  JUŁ u u ń y  jęczm ień  ozim y, k ru p y  z  t e g o ­
r o c z n e g o  żyta, i nowe z iem n iak i; —  m im o te* 
go zboże ciągle wysoko się trzym a: na ostat­
n im  targu płacono za korzec pszenicy 12 zr. 
48 kr., żyta 10 zr. 48 kr., jęczm ienia 8 zr. 48 
kr., owsa 5 zr. 36 kr. m . k. F u n t wołowiny 
kosztuje u  nas od Ig o  lipca 7 kr. w- w.

Roboty około bitego gościńca z T a r n o w a  
do L i s i  e j g ó r y  żwawo p o stęp u ją : ten  gości­
niec stanie się arcyważnym dla h an d lu , który 
niezawodnie w krótce w eźm ie k ierunek  z T ar­
nowa przez Dąbrowę i Szczucin W isłą do 
B r a k o w a ;  albowiem  ta droga będzie i k ró t­
sza i tańsza.

Z  Londynu dnia 27. czerwca. Z  wiarogod- 
nych doniesień dowiadujemy się, że  tak w An­
glii, jakoteż w Szkocyi i Irlandyi pojawiła się 
znowu w ziem niakach taż sam a choroba', co 
w przeszłym  roku, i to tak rap tow nie , że tam  
gdzie bylina jeszcze przed 10 a naw et przed 
6 dniam i jak  najzdrowiej wyglądała i najpięk­
niejsze dawała nadzieje, teraz całkiem  poczer­
niała i tak zbutwiała , ze za lada dotknięciem  
kruszy się i odpada.

(P reuss. Handl. Zeituna.J

Iledaktor J .  N. K a m i ń s k i .  — Nakładem  Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem  P i o t r a  F i l i e r a  w e L w ow ie.)


